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RECENZJE 

SIONDH1E ·I1MEłR, E.J., SIMEONE, J.B. (Ed.) 1970 Chemical ecology 
Acadernic Press, New York, London, 336 str. , 

Zwiększające się z roku na rok wymagania stawiane ekologii zmuszają badaczy 
1 do sięgania, przy wyjaśnianiu złożonych zależności między organizmami a środo­

wiskiem, ,do zdobyczy innych nauk przyrodniczych. Równocześnie dynamiczny roz­
wój biochemii, a szczególnie ,skn.ltecznych metod izolowania fi oznaczania substancji 
wydzielanych przez organ.izmy •w mikroilościach, postawił ją w rzędzie nauk, z któ­
rymi wiąże się największe nadzieje. Jak to zwy1kle bywa w ·takich przypadkach, 
powstała nowa dyscypl1ina ,,na styku'' - ekologia chemiczna. ,,Chemical ecology'' 
jest je-dną , z pierwszyc1h książek starających się przedstawić kom·pleksowo zasięg 

tego nowego działu .ekol,ogii. 
Książka ta powstała ja1ko efe1kt ·cytklu wykładów wygłoszonych dla studentów Wy­

działu Leśnictwa w Syracu.se Univ,ersi,ty przez specjalistów zaproszonych z różnych 
1 amerykańskich ośrodków ,naukowych. Każdy z zapro3zonych naukowców spędził na 

terenie uniwersytetu 12 d1ni wy,głaszając 1wy'k,ład, a na.stępnie prowadzą·c studencką 

grupę dyskusyjną. Z opracowania każ.dego z wykładów powstało 11 artykułów 

czy racz.ej, biorąc pod uwagę ich wyso.kie walory po.pularyizatorskie i ni E naganną 

formę, esejów dających przegląd najnowocześniejszego ujęcia wielu zagadnień eko­
logicznych 0 1d strony chemii. 

ze• względu na szeroki wachlarz poruszanych zagadnień warito, chociażby 

w vvielkim skrócie, przedstawić te•matykę każidego z nich. 
J. T. Banner ('''I'he chemical ecology of cells in the ~oil'') ro7jpatruje typ roz­

mieszczenia i wielkość mikroorganizmóvv glebovvych. Na vvielu przy·kładach \VY­

kazano, że ty,p rozmieszczenia i sip·osób okresowej lub stałej agregacji orga,niz.mów 
jednokomórkowych zależy w znacznym stopniu od oddziaływania substancji wy­

dzielanych przez organizmy do środowiska. Autor, pods•umowując, wyraźnie pod-, 
kreśla ewolucyjną tendencję d·o povviększania 1„ozmiarów mikroorganizmów glebo- · 
wych, co zapewnia większe możliwości produkov\,., ania 'vvłas,nego środowiska che­
micznego i jest pierwszym krokiem do uniezależnienia się od zmiennego chemizmu 
gleby. Następnym etapem jest wydzielanie substancji faworyzujących ,vłasny ga­
tunek i substancji hamujących roz\\rój 01,ganizmÓ\V konkurttjących. Dalsze evv„olu­
cyjne udoskonalenie systemu chemicznej kontroli pro\\radzi \V kierunku łączenia 

komórek w organizmy wielokomórkovve. 
J.R. Raper autor ,następnego wykładu (='chemical ecology a,mong lo\\re1„ plants'') 

oma,via liczne procesy zaróv.rno \Ve\vnątrz- jak i międzygatunko\\1 e, które u roślin 
niższyc·h 1„egulov,ra,ne są \przez \V) .. dzielane substancje chemiczne. Najszerzej oma­
,viana jest r egulacja procesów płciowych poprzez działanie rozpuszczalnJrch pro­
duktó,v - hormonów płcio~rych , u grzyibóvv i glonów. Na specjalną uv. agę za słu­

guje prziep1-- o,vadzon)r przez au ora podział bodźcóvv chemicznych dz iałając -eh 
w środo,v isku na ekstrabiot)1 czne (czyli ogól11)7 eifekt działa11ia substancji ch Em icz­
n)rch obecnych \\' środo,viskru) i biot)"czne (cz)rli v pł)7v\1 na organizm) czynn)'Ch 
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związków chem1icznych 1będących s,ekrecją innych organizmów). Ułaltwia to w znacz­
nyim sto,pni.u zrozumienie dal·s'Zych artykułów. Dwa dalsze opra·cowa,nia - R.H. Whit­

1takera (''Tłhe bio1c,hemical e,colo1gy of 1hi,gher plants'') i F.W. Wen,ta ('1P[ants 
an·d the c'h·emi,cal €nvironm,ent'') dają ,bo·gaty przeglą1d faktów i ·teorii dotyozących 
niezmiernie złożoinego zaga,dni·en·ia chemicznych o-ddziaływań między rośli·na1mi na­
czyniowymi. Whi ttaker szcze.gólnie duż,o miej·sca poświęca zjawi1S1ku alle}opa tii, 
przyp·isując 1efeklto1m allelo•patycznym zna1czny wpływ na następstwo .gatunków rw sta­
diach ,sukce,sji roślin oraz na skład 1gatunkowy dojrzałych zespołów. Wenta nato­
miast bard1zi·ej n1iż ,roziważania biocenotyczine in'teresuje chemiczna interpretacja me­
chanizmów wzajemnych od,działywań między roślinami. 

Probl·emy bar·dz10 istot·ne .z punktu widzenia b·iologicznJrch mietod o·chrony roślin 
znajdują ,odz,wier,ci·edlenie w dlWlu ·dal,szy,c'h artykułach omawiającyc1h naturalne 
mec·hanizmy zabe1zipi.ec·zające rośl1iny prz·ed żero,waniem owadów. V.G. D'ethier 
(''C\he'•mi,cal ililteract.ions betwee.n 1plants an,d insects'') ko1nc,entruje się na zaga.d­
nieniu chemi·czn.'ego o,d\działywa·nia roślin na owady. Zdaniem autora 1najlepszą 

meitodą samo,o,brony roślin jest ,dążie:nie ,do ,stania się dla owa,dów niejadalny,m 1i 
1u'b ni·ekoniecz1ny·mi do odżywiania. Osiągają t•o przez -wytwar:z·anie specjalnych 
zwią:z1kóv\1 chemicz·ny,ch, które z ty1c'h lub z innych przyczyn ni1e 'są a,kceptowane 
przez roślinożercó·w. ·z kolei owady wy:kształciły wiele m,ożliwości ,dosto·sowania 
się d,o chemizm1u roślin. A·utor uważa, że te różnorod·ne z,;viąz.ki m.iędzy owadami 
a i·ch roślinami-go·s1po1darz·ami po,wstały jako konsekwe,ncja -oddziaływania między 

d1woma niezależnie m;utiu.jącymi systema:mi. 

C.W. William,s (''Hormonal interaction.s between plants and in'sects'') o,mawia 
reg,ulacyjną rolę h 1o~·monóiw w rozw,oju larwalny•m i prze.biegu metaimorfozy owa­
dów, oraz zaburze'nia ·pro·wa,dzące 1do pow,stawania nielkom1pletnyc1h osobników wsku­

• tek sztu1czne1go 1prze,d·a,wkowania lub ni•ewłaściwej sekwencji hormonów. Działanie 

h,orm,onów jako in'se1ktyc·y,dów - ni.eda,wne odkry.cie naukowców - jest zjawiskiem 
1powszec'hnym w świecie roślin, zacho,dzącym od wielu mi1lion6w lat. Autor przed­

stawia aklt1uaLne, 01biecujące osiągnięcia oraz własn•e prace badawcze nad wykry­
wa·niem oraz izolowaniem z licznych g1atunków roślin a(ktY\,vnyc·h związ:kó\\T po­
krew,nych hormo,no,m o,wa,dów - ekdy,sonom i hormono,m juwenalnym. 

Najdłużsiz,e, ale. też z·e wzglęc:1,u na barwność opisów naj,bardziej fascynujące 

jest stu1diu1m mechani1zmó1w obro1nnych ·stawono.gów (''1C1hemical d•efence against 
pred•a'tion in arthr-opo,d·s'') pióra T. E1isnera. Autor ,daje przeigląd ,systemó\v ohemicz­
n·ej oibrony wielu gatun1ków awadÓ'W i wijów, uwzględniając spo.soby wydzielania 
i ,gr.oma.d1zenia oraz poch1odzenie substancji obronnych. Następnie przeprowadza 
analizę sk·ła1d,u 1Ch•emicz.nego, efeklty,wności tych swbstancji oraz fizjologii ich działa­
nia na atakowane zwierzęta . . Przykłady ilustrowane są licznymi zdjęciami. 

Cie,kawa prac1a E.O. Wil1sona (''1Chemical communication ·wi·th anima·l species'') 
dotyczy chemicznego ·po,dło,ża porozumiewania się zrwierząt. Autor wyjaśnia szereg 
zagadnień e1kol1ogiczny,clh, m.in. pewn•e me,chanizmy regulujące liczebność gryzoni 
w 01kres1ie przegęsz,czenia, czy zbiorowe akcje o,wadów społecznych, na podstawie 
ch,emic1zneg10 przekazywania informacji między osobnika·mi. Ze względów meto­
dycznych i,stotn·e jest s'tiWierdzenie, ~e relacja między fizjologią chemosensoryczną 
a ekolog,ią może 1być w pełni wyjaśniona poprzez analizę ,,a1ktywtnych przestrzeni'' 
(acti,ve spaces). Terminem ty1m autor O ·kreśla sferę, w której o·debranie feromonu 
wysła ·nego p1·zez nadawcę leży w możliwościach węch1owy0h odbiorcy. Wilson po­
daj•e klasyfikację poznanych feromo·nów i ich działanie u różnych gatun·ków 21wie-

rząt. 

Osobny rozdział dotyczy chemicznych aspektó·w ekologii ryb (''Chemical ecology 
of fi'sh''). A.D. Hasler, autor tego opracowania, wiele m 1iejsca poświęca hydrosta­

1tyc·znej funkcji gazów pęcherza pławnego oraz roli węchu w wędrówkach i orien-
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tacji ry/b. Ba,rdzo a.ktua'lna jesit część tego rozdziału traktująca o wpływie na ryby 
c'hemiczny,ch zmia,n środowis,ka wod-nego, wywołanych gospodarką człowieka . 

. Dvva ·ostatnie opracowania mają charakter dość szczegółowego, czysto chemicz­
n ego uzupełnienia poprzedn·ich ro·~dzi·ałów. 

,Materiał większości prac świadczy o tym, że związki sterolowe · i terpenowe 
są naj,v ażniejszymi s,ubstancjami w od:działywaniu między Oiiganiz:mami, odgry­
wając naczelną rolę ja1ko czynni;ki kontroli wzrostu roślin , jako wyd·zieliny w me­
chanizmach •obronnych itp. R.1B. Clayton (''The chemistTy of non1ho~monal inter­
ac\tions'') ,podaje ogólny przebieg biosyntezy i m.eta·bolizmu oraz roli ekologicznej 
tych z,wiązków. Wycz•erpująco ,przedstawia •aiktualne osiągnięcia biochem1ii w izolo­
waniu i syn tezie związków .sterolowyc1h i terpenowyc•h, istotny·c'h z punktu widzenia 

1 gospodarki człowie'ka. . 
W [)racy J.B. 1Sid·dalla ,(''Chemical as,pects of horm.onal interactions'') znalazł-a się 

szczegółowa anaii~za chemicznej .str,u>ktury ,podstawowy·ch horm,onów - ekdysonów 
i thormonów juwenalnyc1h - oraz ·s1posób ich d1ziałania i przebieg bio,syntezy. Szcze­
gólne zna·czenie ma •charakterysltyka sruibstancji pochodzenia roślinnego i • .syntetycz­
nego, z1bliżonych składem .chemicznym i działaniem do hormonów owadów. 

Uznanie budzi przemyślany dobór 1S1pecjalis'tów-wykładowców, poz,valający na 
. 

wszech\stronne ujęcie tematu, oraz log1czn~ kolejność wyikł•a,dów umożli,wiająca 

autorom odwoływanie się d10 faktów podanych przez poprzedn'ików. Jest to zasługą 
prof. C.,M. William.sa, koordynatora całego cyklu. 

w ,szystkie wy1kłady są bardzo ,starannie opracow·ane, -wartość każdego z nich pod­
nosi jeszcze podanie wzorów strukturalnych większ1ości omawianych związków, 

zapisów reakcji i chemicznych 1prze1kształceń. Na końcu kaiJdego rozdziału podana 
• 

je·st wy cz erpująca btblio,grafia. Artykuły ujęte są na ogół .przystępnie, ·niemniej ze 
wz,ględu na s·pecyfikę tematu, •sz,cz•ególnie O'statnie dwa opracowania wy·magają od 
czytelnika znaccznego przygotowani,a z za·kiresu cihemdi. 

Dalszy, szy,b·ki rozwój ekologii chemicznej nie budzi wątpliwości i to ·zarówno 
ze względów czysto teoretycznych jak i praktyc·zn~cih, jako naj1bardziej o·biecuj·ącej 

gałęzi wiedzy opracowującej meto.dy waltki biolo1gicznej. Dlatego mo.żna pozazd·rościć 

studentom Syrac.use University, że mieli .tak świetną ok,azję zapozn,ania się z aktual­
ny,mi o·siągnięciami tej nowej nauki i bezpośredndego przedyskutowanią. z wybit­
nymi śpecdali1stami nas,uwających · się ,problemóvv. 

''Ohemical ,ecology'' to książka , ·która niewątpliwie. zainteresuje zarówno eko­
logóiw jak chemików i bJocfh.em:ików, ws1kazując i,m nowe pole d·ziałania i zachęcając 
do ściślejszej rwtPółpracy. Z tych względów, a ta'kże dyda'ktycznych (książka według 
zamierzenia redaktorów ma być .przeznaczona ,dla stude·ntów) i popularyzatorskich 
słus~ne byłoby udosłtępnienie tej pozycji 1polskiemu czytelnikowi. 

' 

A. Kalinowska 
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